
Oświadczenie złożone 

przez senatora Rafała Ambrozika 

na 7. posiedzeniu Senatu 

w dniu 31 grudnia 2015 r. 

Oświadczenie skierowane do prokuratora generalnego Andrzeja Seremeta 

Zapoznałem się z odpowiedzią, jakiej Pan Prokurator Generalny udzielił 31 sierpnia 2015 r. na 

oświadczenie senatora ubiegłej kadencji Grzegorza Wojciechowskiego, dotyczące postępowania 

prokuratury w trzech sprawach, w tym w sprawie wypadku drogowego, w którym zginął 11-letni 

chłopiec. 

Z satysfakcją przyjmuję odpowiedź i podjęte działania w dwóch poruszonych w tym oświadczeniu 

sprawach (doprowadzenie do tymczasowego aresztowania dilerów dopalaczy oraz apelacja w sprawie 

o brutalny gwałt), natomiast trudno mi się zgodzić z tolerowaniem ewidentnie niewłaściwych 

wypowiedzi przedstawiciela Prokuratury Rejonowej w Lipnie w sprawie wypadku spowodowanego 

przez nietrzeźwego kierowcę, w którym zginęło dziecko. Prokuratura nie powinna udzielać 

wypowiedzi przesądzających o winie ofiary wypadku przed przeprowadzeniem śledztwa, przed 

zasięgnięciem kluczowej w sprawie opinii biegłego. Taka postawa prokuratury pozbawia ją 

elementarnej wiarygodności, a u osób zainteresowanych, zwłaszcza rodziców zabitego dziecka, 

wywołuje przekonanie, że sprawa jest prowadzona nieobiektywnie, z góry założoną tezą o zawinieniu 

ofiary. Tym bardziej że rodzice zmarłego chłopca nie mieli nawet szans zgłosić własnych dowodów w 

śledztwie. Z powodu takich przedwczesnych i nierozważnych opinii biorą się potem złe opinie o pracy 

całej prokuratury, które docierają do mnie jako senatora, a ja nie mam argumentów, by im zaprzeczać. 

Uważam, że Pan Prokurator Generalny nie powinien bronić złego postępowania prokuratury i złej 

sprawy, lecz powinien wyciągnąć wnioski z tej sprawy, nie tylko indywidualnie ale i konkretnie, takie 

między innymi, by w sprawach związanych ze śmiercią człowieka prokuratura w żadnym razie nie 

wydawała przedwczesnych wyroków medialnych, zanim nastąpi gruntowne wyjaśnienie sprawy. 

Proszę skorzystać z tej sugestii w trosce o ofiary, ale także w trosce o wiarygodność prokuratury. 

Rafał Ambrozik 

 


